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- Twycięskie walki o sprawiedliwy pokój. 
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Komunikaty neszego sztabu 
generalnego jug od dnl kilku 
świadosą 0 poważnej zmianie, ja- 
ka zaszła w położenia na naszych 
frontach bojowych. Armje bolsze- 
wiokie, które stanęły u samej 
Warszawy, które ma północy zdo- 
łały dotrzeć jessozo bardziej na 
zachód, zagrażając linji kolejo- 
woj idącej wzdluż Wisły, oraz 
myszkając konnymi patrolami swy- 
mi na terenach pomorskich, dziś 
pod naporem uderzeń żołnierza 
polskiego znajdują się w odwro- 
cie. 
| Jaki przebieg przyjmie rozpo- 
osota tak świetnie akcja i jaki 
gol akoji tej przeznaczyło nasze 
„Dowódatwo Naczelne, dziś, rzecz 

rosta; przewidzieć trudno. Fak- 
za I to faktem najważniejszym 
stało sią jedno — armja polska, 
którą już nietylko wrogowie nasi, 
ale | przyjacielo s Zaohodu uwa- 
gali już niemal za supełnie nie- 
zdolną do walki, zdesorganizowa- 
ną Í sdemoralizowacą długotrwa- 
iym odwrotem, pokazala i wrogom 
i światu, że sądy te były £ grun- 
ita fałssywe, bowiem zachowała 
lona swą Siłę, siłę żywą, zdolną 
mietylko do oporu, ale i do po- 
whwyconia w odpowiednim mo- 
jmopcle iniejatywy bojowej i za- 
dawania dotkliwych, niebezpiecz- 
mych olosów. 
. Moment, w którym rzekomo 
jareya przeciwnik miał dykto- 
wać Polsee warunki, już nie po- 
koju, looz kapitulacji, okazał sią 
mielstniejącym wogóle, a możli- 
wości nastauia jego przeciwsta- 
wila się zdumiewająca i niespo- 
(Syta w awej potencji energja bo- 
jowa wojska polskiego, 

Nie byłoby jednak nio niebez- 
pieczniejszego w danej chwili, jak 
aladzenie, że niebezpieczeństwo, 


- |które zawisło nad Polską, minęło 


juń, że ten wysiłek energji, na 
jaki sdobył się naród, okazał się 
|dostatecznym, by zapewnić. osta- 


‘i, |teesne powodzenie orężowi pol- 


akiemu. 

bBewiem rzecz się ma wręcz 
przeałwnie, Doświadczenia ostat- 
nieh dni dowiodły, że Polska w 
walce swej o wolność i niepodle- 
gloid nie może liczyć na niczyją 
pomoo, prócz tak zwanej „pomo- 
ey moralnej“, której wartość, w 
rasie niepowodzeń, okazałaby się 
bardzo wątpliwą, że tylko ua wia» 
snej sile, energji i ofiarności ©» 
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dzieje, $e samo prawo do istnie- 
nia i samodzielnego bytu nie da 
się niezem okupić, jak tylko wlas- 
ną krwią. Żeby odniesione do- 
tychogas sukcesy utrzymać, pod- 
trzymać i rozszerzyć potrzebny 
jest jeszoze postokroć większy 
Wysiłek nis ton, który dotychczas 
„wykazało spoleczeństwo, potrze- 
(bna jest jeszoze większa wola do- 
prowadzenia wojny do pożądanego 
(wyniku, jeszcze większe skupio- 
nie się całego naroda dokoła jed- 
‘nego sztandaru, którego chorążym, 


zarówno przedtem, jal 1 obecnie, 
jest pierwszy Naczelnik i pierw- 
szy Wódz wolnej i zmartwych- 
wstałej Polski. 

Ale jednocześriie nie wolno 
społeczeństwa zapominać, pod 
wpływem pomyślnych wieści z 
frontu, ża wojna, którą toczy Pol- 
ska, jest wojną obronną, prowa- 
dzoną nia dla zwycięstwa w ce- 
lach podboju, lecz dla wygrania 
uczciwego, odpowiadającezo inte- 
resom 1 honorowi Polski, pokoju. 
Potwierdzeniem, iż stanowisko to 
jest stauowiskiem zarówno nasze- 
ge Dowództwa Naczelnego, jak i 
Rządu Obrony Narodowej, jest 
fakt, że właśnie w chwili rozpo- 
częcia się naszych sukcesów bo- 
jowych przybyła do Mińska dela- 
gacja polska, by z delegatami 
rządu sowieckiego układać się o 
pożądany dla obu stron pokój, 

Poraz pierwszy w naszem no- 
wem niepodległem życiu będzie- 
my dyskutować nad preliminarza- 
mi pokojowymi. Z natury swojej 
i tradycji nie znamy się na krę- 
tnotwach dyplomatycznych, sprawę 
naszą możemy wygrać tylko ja- 
anością myśl, oczywistością na- 
szych wprostych zresztą argumen- 
tów I zdecydowaną wolą oparcia 
pokoju na zasadach sprawiedliwo- 
šol i uczciwości. 

Delegaci polscy jedną rękę be- 
dą trzymać na propozycjach i żĄ- 
daniach sowieckich, a drugą na 
pulsie narodu. Im większą będzie 
ta siła i energja narodowa, którą 
dla wygrania pokoju Polska bę- 
dzie mogła rzucić na szalę, tem 
możliwszym i szybszym do zresa- 
lizowania stanie sią tak pożąda- 
ny dla wszystkich pokój. 

Delegaci polscy powinni mieć 
na stole konferencyjnym pod rę- 
ką argument, na podstawie które- 
go mogliby pówledzieć: „Nie znaj- 
dzie się w Polsce anl jeden po- 
lak, któryby się zgodził na naru- 
szeuie prawa o samostąnowieniu 
narodów, prawa samodzielnego ji 
niepodległego bytu w całem tego 
słowa znaczeniu, Nie znajdzie się 
w Polsce avi jeden chlop, ani je: 
den robotnik, któryby się zgodził 
na wprowadzenie komunizmu u 
siebie. Żaden polak nie pozwoli 
sobie narzucić takiej formy rzą- 
du, która jest sprzeczna z jego 
godnością i z jego naturą, Taką 
jest wola całej Polski zjednoczo- 
nej, i nie masz potęgi va ziemi, 
któraby ją do tego zmusić była w 
stanie*, |. 

Armja polska pod wodzą Na- 
czelnego Wodza wydobyła z sie- 
bie całą swą siłę, całe bohater- 
stwo, całe zapamiętanie się na 
śmierć i Życie, by delegacji na- 
szej umożliwić takie postawienie 
kwestji. l naród cały winien w 
czynić to samo. A jeśli się tak 
stanie, to będzie to podczas ro- 
kowań pokojowych Dajwłaściw- 
szym argumenten w najbardziej 
decydującej chwili, ` 

L. Mar. 


Nasza zwycięska kontrofensywa. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 
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Akcja armji gen. Sikorskiego w dalszym ciągu rozwijają się 
pomyślnie. Prawo-skrzydłowe oddziały dnia 10 b. m. w południe 
siorsowały linję rzeki Narwi, obsadzając przeprawy w Serobku i Puł- 
tusku. Równocześnie armja pierwsza, posuwając sią przes Radzy= 
min, zajęła Wyszków, gdzie przekroczyła Bug, oskrzydlając tem sa- 
mem oddziały przeciwnika, znajdnjące sią w klinie między Bugiem 
a Narwią. W rejonie Ciechanowa nieprzyjaciel atakuje gwałtownie 
dążąc za wszelką cenę do utrzymania w swem ręku dróg odwroto- 
wych, lecz kolumny nasze robią w tych walkach dalsze postępy. 

Front środkowy: Pomimo ogromnego zmęczenia nasze oddzia- 
ły pościgowe z godnem podziwa poświęceniem wytrwale posuwają 
sią naprzód. Do dnia 19 b. m. obsadzono Sokołów, Drohiczyn, Bia- 
łą i Koden. Przez zajęcie Drohiczyna, odcięto znaczne tabory s0- 
wieckie. Nieprzyjaciel w panicznym popłochu wycofuje się w kie- 
runku północnym. Zdobycz nasza w dalszym ciągu szybko wzrasta. 
Armja gen. Skierskiego posiada już z górą 10000 jeńców, 82 armaty, 
112 karabinów maszynowych i 1500 wozów z materjałami technicz- 
nemi i prowiantem, Zestawień z pozostałych armjł dotychczas brak. 
Większo i mniejsze oddziały dywizji sowieckiej pozostające jeszcze 
na naszych tyłach są stopniowo wyłapywane, W 'akoji tej wybitnie 
współdziała ludność miejscowa. 

W Siedleach wzięto do niewoli uzbrojony żydowski oddział 
ochotniczy złożony z miejscowych żydów komunistów. W rejonie na 
wschód od Chełma oddziały gen, Zielińskiego działając skutecznie 
odparły ataki na Ratycze 1 Dubienkę. W kierunku na Hrubieszów 
zarządzono kontrakcją. 

Front środkowy: W dniu 18 b. m. oddziały 18 dywizji piechoty 
stoczyły w rejonie Winnik zaciętą walką z 6 dywizją konnicy Budiennego 
zadając jej poważną klęskę. Nieprzyjaciel zaatakowany od tyłu został 
zepchnięty na moczary ponosząc ogromne straty w ludziach, koniach 
i materjale. Nieprzyjaciel napiera w dalszym ciągu na Bóbrkę, lecz sku- 
teczną kontrakcją także i w tym kierunku zarządzono. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
Sztab generalny, 


poniesiona w czasie wojny, rząd 
rosyjski wystąpił z projektem za- 
łożenia funluszu światowego, z 
którego każde państwo wiano być 
wynagradzane za szkody ponie- 
sione w czasie wojny. Rząd ro- 
syjski stoi na stanowisku, że nie 
może być mowy o wynagrodzeniu 
strat przez jedno państwo i nie 
może się powoływać na traktat 
wersalski, gdyż ten nie kreśli 
głównych zasad odszkodowań. 


Howy gubernator wojenny. 


Warszawa, 19 sierpnia, (Tel. 
wł, „Gł. Poi.*), Obowiązki guber- 
natora wojennego po gen. Latini- 
ku objął gen. Minkiewicz. 


Po odparciu wroga. 


Warszawa, 19 sierpnia. (PAT). 
Minister spraw wewnętrznych wy- 
dał dziś rozporządzenie natych- 
miastowego objęcia urzędowania 
przez starostów i policję w po- 
wiatach uwolnionych od nieprzy= 
jacielskiej inwazji na prawym 
brzegu Wisły. 

Jednocześnie na mocy polece- 
nia ministra spraw wewnętrznych 
wydanego w porozumieniu z wla- 
dzami wojskowemi, zostają wysla 
ne oddziały zmilitaryzowanej po- 
licji, mającej za zadanie zebranie 
materjałów wojennych, pozosta- 
wiopych na terenach uwolnionych, 
wyłapywanie band bolszewickich I 
poszczególnych zbiegów armji nie” 
przyjacielskiej, ponadto pilnowa- 
nie grzebania zwłok, oraz dono- 
szenie władzom admiviatracyjnym 
o wszelkich uszkodzeniach komu- 
ułkacyjnych, 


Dlaczego Ameryka nie może pomóc, 


Paryż, 19 sierpnia, (PAT), Hav. 
Jak donoszą z Waszyngtonu, sekre- 
tarz stanu Colby odpowiadając de- 
legacii polskiej dał wyraz gorącej 
syimpatji, jaką Stany - Zjednoczone 
żywią dla Polski, Wyraził zarazem 
ubolewanie, że wobeo tego, iż senat 
amerykański nieratyfikował traktatu 
wersalskiego Stany Zjednoczone nie 


Bolszewicy w Sierpcu. 


= 


Ludwik Fidler, kamasznik z 
Warszawy, pojechał tydzień temu 
po żoną do Sierpca. Był świad- 
kiem zajęcia tego miasta przez 
bolszewików, Oto, co o tam opo- 
wiadał redakcji „Kurjera Warsza- 
wskiego*. 

Dnia 11-go b. m. koło południa 
dano do Sierpca znać, że zbliża 
się ku miastu jakiś podjazd. Na- 
tychmiast zgromadzili sią milicjan 
ci miejscowi i okoliczni, razem 
kilkadziesiąt osób 1 wyszli naprze- 
ciw podjazdowi wkrótce też uka- 
zał się oddział kawalerji. Mili- 
cjanel dali ognia, ale musieli się 
cofnąć, bo bolszewicy zaczęli strze- 
lać z karabinów maszynowych. 

Za podjazdem podążała piecho- 
ta, która 12, t. j. we czwartek, we- 
szła do Sierpca, 

Tak dostaliśmy się w ręce bol- 
szewickie. Zaraz tłuszcza żołda- 
ctwa zabrała się do rabunku. Mó- 
wili żołnierze bolszewiccy, że po- 


Warszawa, 19 sierpnia (PAT). Komunikat sztabu generalnego 


ry wojsk polskich z dnia 18 sierpnia: 


Front północny: Czyniąc rozpaczliwe wysiłki uratowania zagro- 
żonej sytuacji dowództwo nieprzyjacielskie rzuciło do ataku na Płock 
gros Bił, znajdujących sią na przestrzeni pomiądzy Wisłą a granicą 
niemiecką, dążąc najwidoczniej tą drogą do sforsowania Wisły i o- 
Bkrzydlenia stolicy. Plan ten został całkowicie udaremniony. W 
walkach, jakie sią wywiązały na przedmieściu Płocka przy wydatnej 
pomocy mieszkańców, nieprzyjaciela odrzucono z dużemi stratami. 


mogą Polsce przyjść z pomocą w ta- 


kich rozmiarach, jakby to było po- 
żądane. 


Jak holszewicy rozumieją odszkodo- 
Wania za straty wojenne, 


Koenigswusterhau.en, 19-go 
sierpuia. (PAT). Radjo, Z Moskwy 
donoszą, że gdy Łotwa zażądała 
wypłaty odszkodowań za straty 


awołono im rabować w ciągu 2-ch 
godzin. Te dwie godziny jednak 
przeciągnęły się cały dzień, 
Widziałem — opowiadał p. Fi- 
dler—że rabunek odbywał się sy- 
stematyczuie, Bolszewicy rozbijali 
sklep za sklepem i zabierali lite 
ralnie wszystko. Furmanki oze- 
kały na ryuku. Towary wrzucali 
ua uie i wyprawiali, Dokąd? Od- 


powiadali: na kolej i do Rosji. 


Ze sklepami skończywszy, z4- 


Redaktor, lub jego zastępca hioi wyłącznie ad 5-8 pa poł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. $ 


brali stę do domów. Narazie dom» ' 


ki drewniane i biedne omijali, 
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Chodziło im o murowane: tam łu. © 


pu więcej. Dochodziło do tego, że 
przechodniom zdejmowali buty w 


nóg i odzienie z pleców. Jak onż 


byli poubierani? -Cos okropnego, 
Każda część ubrania, jak sią to 
mówi — z innej wsi. Maskarada 
oberwańców. 


Udałem się do komendanta tej 
tłoszczy, żeby mi dał przepnstkę 
na powrót do Warszawy. Roze» 
śmiał się i rzekł: „Na co wam War- 
szawy. Za parę dni dam, jak otrzy 
mam rozkaz“. 


Widząc, że to tak, poszedłem 
do domu i zacząłem się s żoną 
przygotowywać do ucieczki, Spo- 
Sobność się nadarzyła. Bolszewi- 
cy po dokonaniu rabunków, ezyli, 
jak mówili, po pracy, kazali ży- 
dom pod grozą dostawić wódki, 
Wódka sią znalazła. Jak też za- 
częlt pić, tak pod wieczór całe te 
dwa tysiące leżały pokotem na 
ulicach pijane. 


Można ich było wszystkich nie 
tylko wziąć nie woli, ale popro- 
stu własnymi ich bagnetami poza- 
kłówać. 


Widząc, że to wszystko leży, 
jak bez życia, wysunąłem się z 
miasta i tak' różnemi sposobami 
trafiłem do Wyszogrodu, 

Taki był pierwszy dzień gospo= 
darki bolszewickiej w Sierpou, 


Konferencja państw haltyckich, oraz 
Polski. 


Libawa, 18 sierpnia. (P. A. T.), 
Radjo. W niedzielę I poniedziałek 
odbyły się posiedzenia komisji 
kulturalnej i socjalnej konferen- 
cji państw baltyckich oraz państwa 
polskiego w Rydze. Przyjęto pro- 
jekt utworzenia biura koltucy í 
sztuki, złożonego z przedstawiciel 
wszystkich państw, biorących udział 
w konferencji z prawem kooptacji 
osób przedewszystkiem ze świata 
artystycznego. Przewodniczący kos 
misji Rainis przedłożył projekt 
kouwencji w celu opieki nad dzier 
ławi literatury i sztuki, we 
wzoru konwencji berlińskiej. Ko» 
misja projekt uchwaliła, Projek$ 
utworzenia biura opieki narazie 
pozostawiono w zawieszenia, Da- 
tomiast uchwalono utworzyć Diu- 
ro prasowe zagrauiczne, Nieroz- 
strzygnięto sprawy utworzenia biur 
prasowych w stolicach państw bale 
tyckich, analogicznych do biur ga- 
granicznych, Komisja obradowała 
uad sprawą unji monetarnej. Zgo- 
dzono się na zaprowadzenię Bye 
stemu frankowego i na zawarcie 
unji. monetarnej. W sprawie miar 
metrycznych delegat polski, Tar- 
uowski, wniósł rezolucję, wedle 
której komisja stwierdza, że wszy” 
stkie państwa, biorące udział w 
konferencji, już wprowadziły, lab 
wprowadzają obecnie system me- 
tryczny. Komisja zaprasza wszyst= 
kie państwa do przystąpienia do 
biura międzynarodowego miar w 
Paryżu i do informowania się wza- 
jemnie co do czasu i sposobu 
wprowadzenia systemu metryczne- 
go. Komisją ucuwaliła powierzyć 
delegatowi Taruowskiemu defini- 
tywne opracowanie sprawy. Eks- 


pert Kadike przedłożył sprawozda» 


uie w kwestji pocztowo-telegrafi= 
cznej, Konferencja postanowiła 
zwołać kongres pocztowo-telegre- 
liczny, 
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Wojska francuskie opuściły miasto, 


EN 


Kat 


guio-ch zor 19 sierpnia. (PAT). 


napadły na wojsko francuskie i zmusiły je do, 


ekaia dalszych rozkazów, Niemcy spalili 


lekikan cie za miasto Francuzi okopali się 
hu 


dzy 
13 A 
„ohy 


synek, w którym mieściła się komisja mię. 
jusznicza i znęcają się nad polakami w 
ý snesóh. Górroślązacy uciękają tłum- 


mie do Sosnowca, żądając broni i amunicji. 


sfa oblężenia w Katowicach 


- Bytom, 19 sierpnia. (PAT). 
IW Katowicach osłosiła komisja 
koalicyjna wczoraj  obostrzony 
'stan oblężenia. O rodzińio 8 wie- 
'zorem ruch uliczny jest zakaza- 
ny. Jlimo to przyszło wczoraj 
wieczorem w Katowicach do no- 
iwych rozruchów. 
' Niemcy napadli na siedzibą 
powiatowego komitetu plebiseyto- 
wego, mieszczącero sią w latelu 
jęDentsches Maus“. Hotel pódpa- 
Jogo przy pomocy wiązanek 
słomy oblanej benzyną, Przed- 
stawicjele komitetu w obronie 
własnej musioli użyć broni, w 
końcu jednal musiali' się poddać 
poniewaz wojska francuskie wy: 
szły Z missta. Polacy zostali 
Skazani na łaskę i niełaskę njem- 
ców. 

Pewna cześć funkojonarjuszy 
komitetu została aresztowany przeż 
$ioherheitswehr, niektórzy z nich 

ak donoszą zostali zemordowani, 

Niemcy napadli również ra re- 
dzkcję „Gazety Ludowej" i zde- 
molowali lokai, Obrabowano tak- 
że dwa sklepy polskie. 

Centralny komitet plebiscyto- 
wy wydał odezwę do ludności 
polskiej wzywającą do zorgani- 
zowania samoobrony, gdyż na 
lobrofię ze strony wojsk koali- 
lcyjnych nie można liczyć. Od- 
działy samoobrony mają być utwo- 
Tzonę we wszystkich minach. 
Cel ich jest wyłącznie obrowny a 
nigdy zaczepny. Odezwę podpi- 
[sali przedstawiciela wszystkich 
organizacji j stowarzyszeń pol- 
„akioh. 


Sytuacje na Gompa Siąsiu. 


Koenigswusterhausen, 8 sier- 
| pnia (PAT). Radjo. W Katowicach 
panował przed południem spokój, 
kd tuacja bardzo napięta. Ko: 

Aani Leist, adjutant pierwszego 
| oddziału Sicherhetswehr, który pra- 
igna} uspokoić tłum przed dwor- 
cem, żostał zabity. Dotąd nie usta- 
long jeszcze liczby: zabitych i ra 
nionych, bo wielu z nich przewie- 
ziońó do domów prywatnych. 
|. Q wczorajszych zajściach poda- 
ją następujące szczególy: Mimo 
| żenia, pragnął tłum wejść na 

„ „Frydrysnstrasse, pilnowaną 
| y francuską konną policję. Tłum 

magat sią oddania ulicy. Ko- 

iendant francuski zrobił użytek z 
białej broni. Tłum, który począte 
kowo się cofnął, nacierał na nowo. 
«Kiedy pochód uczniów gimnaz 
jaliych i niewiast, śpiewając „ Waciit 
am Rein*, starał się przedostać na 
PY chstrasse, tłum począł naci- 
skać na kordon, kordon odsiąpił, 
a następnie padły strzały, Do go 
diay „5 wiecz, stwierdzono, że trzy 

ONY zostały zabite, a 14 ranio- 
nych. Komisja międzysojusznicza 
zawiesiła na ośm dni cztery pisma 
niemieckie. 


Różgabiewie amonieji w Olsztynie. 


Gdańsk, 19 sierpnia, (Tel. 
wi. Gł. Pol). „Danzizer Neuesie 
Naohrichten* donosi: Na dworzec 
w Olsztynie przybyło z Elbląga 
6 wagonów z amunicją, przezna- 
ezoją prawdopodobnie dla Polski. 
Kolejarze odmówili dalszego tran- 
sportowania ich. Wezasie postojn 
pięć wagonów obrabowana do- 
Bzczętnie. Nikt z kolejarzy nie 
jwie, co się stało z amunicją. 

„Ostpreussische Zeitung“ pi» 
ste, żə należałoby spytać się o 
to feldoechmistrza czerwonej armji 
|w Prusach wschodnich. 


Laburzenia antypolskie w Prusach 
Wschodnich, 


Gdańsk, 18 sierpnia. (P.A.T). 
Tutejsze pisma niemieckie dono- 
szą: Wozoraj przyszło w miejsco- 
wości Kisielice w Prusach Wscho 
dnich do burzliwych wykroczeń 
przeciw polakom. Przywódcy tam- 
tejszych polaków'katolików, pro- 
hoszezowi Mazelemu, kazano wyjść 
z kościoła na czele niemieckiego 
pochodu i nieść sztandar polski, 
Sztandar ten następnie wobec ze- 
branezo tłumu oblano spirytusem 
| spalono. Proboszczowi nakaza- 
no opuścić młasto. Następnie tłum 
wystąpił przeciw polskim miesz- 
kańcom. Szczegółów pisma nie- 
mieckie oczywiście nie podają. 


O granice polsko-niemiockie, 


Paryż, 18 sierpnia. (Pat) Rad. 
Rząd niemiecki wystosował do 
Rady Najwyższej notę z prótes- 
tem przeciwko oznaczeniu grani- 
cy niemiecko-polskiej. To rozera- 
niczenie odbyło się jednak do po- 
gtanowień art. 97 traktatu wer- 
salskiego, który przewiduje, iż 
główne mocarstwa sprzymierzone 
i zaprzyjaźnione oznaczą granice 
między Prusami wscbodnimi a Pol- 
ską, pozostawiając Polsce w oko 
licach, graniczących z Wisłą, przy- 
najmniej kontrolę rzeki, włącza- 
jąc w to brzeg wschodni na od- 
ległość, która jest konieczna dla 
uregulowania meljoracji. 


Przyczyny rozmików w Nłajpedzie 
i Królowi. 


Wrocław, 19 _ srerpnia, (Tel. 
wł. Gł Pol.) Pisma nlemieckie 
podają, że ostatnie rozruchy w 
Klajpedzie i Królewcu są niewąt 
pliwie w związku z akcją bolsze- 
wików w Prusach wschodnich. 


O samówolę p. Towera. 


i Paryż, 19 sierpnia. (PAT). Hav. 
Prasa francuska jednomyślnie potę- 
pia w sposób bardzó ostry stano 
wisko zajęte przez Reginalda Towe- 
ra, który odmówił swego zezwole: 
nia na wyładowanie w porcie gdań- 
skim amunicji przeznaczonej dla 
Polski. Dzienniki podkreślają przy- 
tem z całym naciskiem, że p. Tower 
jest komisarzem z ramieńia Ligi 
narodów z misją czuwania nad ści- 
slym wykonaniem traktatu wersal- 
skiego, którego artykuł 105 przewi- 
duje dla Polski swobodą użytkowa- 
nia portu gdańskiego oraz wszelkich 
dróg kolejowych i wodnych na ob 
szarze wołnegę miasta Gdańską. 
Pan Reginald Tower nie może 
wobeg tego piszą  dziennikij 
francuskie — postępować tak jak 
gdyby. był urzędnikiem z ramienia 
Wielkiej Brytanii, Dzienniki podkre- 
śiają bijącą W Oczy sprzeczność po- 
między stanowiskiem zajętym przez 
Towera, a stanowiskiem jakie zajął 
lord Abernon w Poznaniu. „Echo 
de Paris* przypuszcza, że cała spra 
wa polęga na nieporozumieniu. We 
dług „Petit Parisien“ stanowisko 
zajęte przez Towera, który stał się 
już powodem licznych skarg będzie 
w najbliższym czasie przedmiotem 
bardzo poważnych przedstawień. 


Nowiny w kiiku słowach. 


— ct 


— Sytuacja w Mezopotamji staję 
się coraz groźniejsza. Miasto Sille jest 
zagrożone, powstańcy starają eilę oto- 
czyć Bagdad i przeciąć linję kolejową. 

— Przybył do Paryża historyk pol- 
ski Sżymon Askenazy. który wraz z Pā- 
derewskim reprezentować będzie Polskę 
w Lidza narodów. 


Piątek 20 sterpnia 1920 r. 


alki franeusko-niemieckie w. Katowicach. | Zmiana w poglądach 


Pisma angielskie otrzymane dzisiaj zamieszczają list 


Lloyd eoge'a do komitetu wykonawczego  partji 
Dziś w|w sprawie problemu polsko 
wiczch zorgąanizowane bojówki niemieckie 


pracy, 


-rosyjskiego. Lord George pisze, 


że w kwestji tej nic można nic decydować przed otrzyma- 
niem informacji o układach mińskich. Rząd angielski za- 
proponował konferencję powszechną w Londynie, ale jak 
panom wiadomo, rząd sowiecki ten projekt uchylił, wobec 
tego wszystko zależy wyłącznie od układów mińskich. 
Powinni panowie zwrócić twagę na to, że zwłoka 


w układach nie pochodzi » winy Polski, 


Rząd sowietów 


nagromadził cały szereg trudności, które uniemożliwiły ko- 
munikowanie się z Moskwą za pomocą radjotelegramu. 

List swój kończy Lloyd George w sposób następujący: 
„Rząd sowiecki domaga się szczerości w stosunku do Rosji, 
powinien więc tą samą szczerością traktować i Polskęa*. 

List ten Świadczy © pewnej zmianie w nastrojach 


premjera angielskiego. 


0 mowach Loyd Georga i Bonar Lawa, 

Paryż, 19 sierpnia. (PAT). Hav. 
Omawiając mowy Lloyd Georgea i 
Bonar Lawa „Liberte“ stwierdza, 
że wyłoniła się różnica zdań, jaka 
istnieje między Francją a Anglją. 
„Temps* oświadcza, że Lisyd George 
dał dowody roztropności i taktu, 
wzywając do omówienia sprawy po- 
koju rosyjęko-polskiego. W ten spo- 
sób podjął starania w celu utwier- 
dzeniu przyjaźni francusko angiel- 
skiej. Dziennik zaznacza, ża nie 
można omawiać tych warunków, do- 
póki trwa bitwa pod Warszawą 
Jest pewnem, że czerwona armia 
natrafia na powaźny opór. Fakt, że 
Polska broni swej niepodległości, 
może zmusić Rosję do rozwagi i 
uczynić ją skłonniejszą do ustępstw. 
Bylaby nieodpowiednią do rokowań 
chwila, w której Polska uważałaby 
się za powaloną i skłonną do kapi- 
tulacji. Honor nakazuje Francji u- 
czynić wszystko, co tylko możliwe, 
aby utrzymać do ostatnich granic 
ducha narodu sojusznicze”o, walczą- 
cego o swój byt. Dziennik wyraża 
żal z powodu niezgodności zapatry- 
wań Francji i Anglji. deszcze jest 
czas na przedsięwzięcie Środków, 
które uchyliłyby Polskę od tragicz- 
nego przewrotu. 


Prasa francuska o sukcagach 
naszej armii, 


Paryż, 19 sierpnia (PAT), Hav 
Prasa francnska jednomyślnie kon- 
statuje wielką doniosłość zwycięstw 
odniesionych przez armję polską, a 
odsuwających. jak sią zdaje w zu- 
pełności niebezpieczeństwo, jakie 
zawisłoby nad stolicą i nad koryta- 
rzem gdańskim. Jako pierwsze kon- 
sekwencją zwycięstw polskich prasa 
francuska wymienia zmianę w pra- 
sie niemieckiej, a następnie po- 
śpiech z jakim delegaci bolszewiccy 
w Mińsku chcieli przeprowadzić ro- 
kowania o rozejm i pokój. „Matin“ 
omawiając przebieg wydarzeń na 
froncie polskim nazywa go powtó- 
rzeniem się imanewru dokonanego 
nad Marną. „Petit Parisien* upa- 
truje w zwycięstwie polskim kres 
usiłowań bolszewickich zajęcia War- 
sząwy i wyraża przekonanie, że 
w najbliższych dniach okaże się czy 
armja potrafi swe dotychczasowe 
sukcesy przeobrazić w wielkie zwy- 
cięstwo na całej linji, 


Stanowisko robotników angielskich. 


Kónigswusterhausen, 18 sierp 
(PAT). „Telegraphen Union* donosi 
z Kopenhagi, że londyńska rada ro- 
botnicza oświadczyła sią za natych 
miastowem zawarciem pokoju z Ro- 


sją I odrzuciła strejk generalny na 
wypadek interwencji Angljl na ko- 
rzyść Polski, gdyż streik nie dałby 
się dłużej utrzymać, jak trzy dni. 
Stanąć mają natomiast fabryki amu- 
niejj i wszystkie przedsiębiorstwa, 
które mogłyby być potrzebne dla 
ewentualnego prowadzenia wojny. 


Robotnicy przeciwko transport owaniu 
amunicji, 


Praga, 19 sierpnia. (PAT) Rad. 
„Prawo Lidu* donosi o manifeście, 
ogłoszonym przez związki mię- 
dzynarodowe robotników transpor- 
towych i organizacje robotnicze 
czesko - słowackie,  wzywającym 
robotników do ścisłej kontroli 
nad transportami do Polski i do 
zatrzymywania transportów z amu- 
nicją. 


Prasa wiedeńska o sukcesach polskich, 


Wiedeń, 19 sierpnia. (PAT). 
Dzienniki wiedeńskie stwierdzają 
ovromny sukces palaków na pod- 
stawie doniesień z frontu polsko- 
rosyjskiego. „Neue Freie Presse“ 
\ „Nenes Wiener Tageblatt“ przy- 
pisują sukcesom kontrofenzywy 
doniosłe znaczenie i porównują 
walki nad Wisłą do „Cudu nad 
Marną* 1914 roku. 

Sukcesy polskie ułatwią za- 
warcie pokoju. W „Nane Freia 
Presse* gen, Kurzer pisze: „Dziś 
można powiedzieć, że sytuacja 
zmieniła się zasadniczo. Inicjaty- 
wa przeszła znowu w ręce pol- 
skie, QOfenzywy polskiej nie spo- 
dzłewali się rosjanie i sam ten 
fakt jest już sukcesem. Anator 
porównuje sytuacją z sytuacją W 
sierpniu 1915 roku, kiedy armja 
Gnlwitza posuwała sią na Modlin, 
| zauważa, że Rosja nie powinna 
zapominać o doświadczeniu z rolu 
1915. „Neues Wiener Tareblatt* 
pisząc o zdobyciu Ciechanowa po- 
wiada, że oznacza to nietylko 0- 
słabienie naciska na Warszawę. 


ale także zagrożenie armji 
rosyjskiej, operuiącej w kierunku 
Torunia 1 Grudziądza, Jeżeli 


polska armja północna będzie do- 
słatecznie silna, wówczas wojska 
rósyjskie w korytarzu gdańskim i 
i pólnocnym froncie będą odoięte. 
„Relchspost* podkreśla, że to, co 
sią rozgrywa pod Warszawą może 
doprowadzić do ogólnego sukcesu 
Polski i strasznej klęski Rosji. 
Dziennik przypomina wałki Ko- 
świuszkowskie pod Maciejowicami: 
„Arbejterzettung* twierdzi, że, 
jeżeli wiadomości polskie odpo- 
wia iają prawdzie, armji rosyjskiej 
grozi poważny kryzys. 


Bolszewicy chcą rokować z Wranglem. 


WIEDEŃ, 18 sierpnia. (P. A. T.). Radjo. Wiedeńskie 
Biuro Korespondencyjne donosi z Berlina: Postępy generała 
Wrangla wywołały zaniepokojenie w prasie bolszewickiej, 
„Prawda* pisze, że naczelny komendant powinien -szybko 
poczynić energiczne zarządzenia, aby powstrzymać dalsze 
posuwanie się Wrangla, gdyż inaczej rząd musi się przygo- 
tować na to, że straci całe zagłębie dońskie wraz z kopal 


niami węgła. 


Kamieniew w liście do Lloyd Georgea zazna- 


czył, że zagadnienie Wrangla nie może być żadną miarą złą- 
czone z kwestją zawarcia pokoju. Równocześnie zwrócił się 


Kamieniew do Lloyd Georgea 


ski nie podjąłby się kroków pośredniczących, aby ułatwić 
nawiązanie przyjaznych stosunków z Wranglem i usunąć 
istniejące trudności, 


z zapytaniem czy rząd angiel- 
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Lloyd Georgea, | upuicie 


Pożyczkę 


Odrodzenia! 


Walki bolszewików z wojskami 
generala Wrangla, 


Konstantynopol, 19-go sierp- 
nia (PAT). Biuro Reutera donosi: 
Na Krymie trwają dalej walki. Bol- 


szewicy otrzymali posiłki z fron=, 


tu polskiego i atakują energicznie, 
przyczem wspiera ich wielka liczba 
samolotów, uzbrojonych w bomby. 
Wojska gen. Wrangla, które rów- 
nież otrzymały posiłki, przekro- 
czyły Don i bronią linji kolejowej 
Carycyn—Ekaterynodar. Obsadziły 
one Konstantynowskuju. Kozakom 


dońskim grozi z tego powodu nle- ` 


bezpieczeństwo odcięcia, 


gamobójatwo uaczelalka sztabu Wrangla 


Koenigswusterhausen, 19-go 
sierpnia, (PAT). Radjo. Z Paryża 
donoszą, że naczelnik sztabu ge- 


nerała Wrangla, który przybył 


do Paryża, otrzymawszy rozkaz 


powrotu na Krym, popełnił wozo« , 


raj samobójstwo. 


Magija a sprawy rosyjskie, 


Londyn, 18 sierpnia. 
„Times* stwierdza, że polityka 
bolszewicka polega na tem, by 
igrać z sojusznikami t polakami 
dla wyzyskania czasu. Od ser- 


(PAT). 


deczneso i przyjacielskiego sto- “ 
sunku Anglji i Francji zależy o- 


stateczny wynik wojny. 


Państwa centralne na konferencji 
międzynarodowej, 


Paryż, 18 sierpnia. 


„Matin“ podaje, że sekretarjat 


(PAT). ` 


generalny Ligi narodów zwrócił ' 


się urzędowo do rządu austrjac= 


kiego, niemieckiego, węgierskiego ' 
i bułgarskiego z prośbą o wyzna: 
czenie delegatów na konferencją 


międzynarodową w Brukseli, która 
się odbędzie 24 września. 


Rozłam wśród lewicy niemieckiej. 


Nauen, (PAT). 
Radjo. 
niemiecka komunistyczna partja 
robotnicza odłączyła się od grupy 


17 sierpnia. 


Z Hamburga donoszą, że : 


— 


spartakowoów, zrywając z nią sto- | 


suuki i odsuwając sią od przy- . 


wódców komunistyczayoh. 


Wiceprezydent Daszyński 


o kwestji żydowskiej, 


Hebrajska „Haceflra” podaje bardzo 
obszerną rozmowę posłów żydowskich: 
Grinbauma 1 Hartglassa z p. Dastyń* 
skim. Wyrazíili oni, podług tej gazety, 
niezadowolenie z tego, że z Nowego 
Dworu razem z rosjanami 1 miemcami 
usunięto także żydów. Grinbaum rzekł: 


= m o wę 


„50 proc. członków drużyny ochotniczej 


obrony stolicy stanowią żydzi*. 


Dalej wystąpił przeciw temn, Że z 
Wołomina wzięto jako zakładnika, człon- 


ka miejscowej gminy żydowskiej, Szmu- 


ia Krasuckiego, 

Wicepremier obiecał poczynić sta- 
ranis, aby wogóle nie brano u nas > za- 
kładników. dalszym ciągu oświad- 
czył p. Daszyński: 


„Do obrony stolicy należy zorgani= ` 
zować wszystkie siły, gdyż niepodobaa | 


tu się liczyć z żadnymi warunkami, — 
Tutaj trzeba się posiłkować wszelkimi 
*sygaiej możliwymi, dążącymi do 
celu, 

Co się tyczy konferencji prasowych 
to mie zaproszono na nie przedstawi- 
cleli prasy żargomowej dlatego, żeby 
nie wzbudzać niepożądanej polemiki w 
sprawie żydowskiej, Pomimo parokrot- 
nego żądania, nie zaproszono także na 
tę konierencję p. Niemotewskiego. — 
Ogół żydowski i politycy żydowscy po- 
winni odczuwać całą grozę chwili obec- 
nej i starać się wpłynąć na ARSENO 
młodych żydów, którzy są wprawdzie 
inteligentni, lecz myślą nie nazbyt lo- 
gioznie”. 

Na zakończenie p. Daszyński rzekł, 


iż rząd ogłosi obiecaną odezwę o sto- * 


suukach między żydami a polakami. 
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Warszawa. |£ Ó dż. 


—— ~ 
Z Rady Obrony Państwa. 


(w) Rada Obrony Państwa od- 
była dnia 18b.m. posiedzenie pod 
przewodnietwem Naczełnika Pań- 
stwa, Po dyskusji nad sytuacją 
Lolityczną i militarną załatwiono 
szereg spraw natury administra: 
cyjnej. W szczególności uchwa- 
lono rozporządzenie w przedmio 
cie uzupełnienia ustawy 0 osobi- 
stych Świadozeniach wojennych, 
o zmianie terminu płatności por 
dałku od zysków wojennych na 
obszarze byłego zaboru rosyjskie- 
go, oraz © zawieszeniu postępo- 
wania sądowego w sprawach coy- 
wilnych dla osób, pozostających 
w służbie czynnej w wojsku pol- 
skiem, a ponadto rozporządzenie 
o obostrzeniu kar xa przestępstwa 
osób wojskowych, wynikające ze 
stosunku służbowego io utworze- 
niu nadzwyczajnego sądu Wojsko- 
wego dła spraw o przestępstwa 
oficerów i urzędników wojskowych, 
wynikające ze stosunku ałużbo- 
"rego. 


Miljonowa ofiara. 


(w) Prezydjum Rady ministrów 
komunikuje: Do pana ministra skar- 
bu nadesłał pan Jerzy Majer z 
Warszawy miljon marek w bonąch 
skarbowych z listem, zawiadamia- 
jącym, że jest to dar jego szwa- 
gra pana Józefa Toeplitza (dyr. 
banku we Włoszech). Sumę tę od- 
daną do dyspozycji Rady Obrony 
Państwa na obronę państwa. Pre- 
zydent ministrów przesłał panu 
Teoplitzowi stosowne podzięko- 
wanie. 


liość banknotów w obiegu. 


(w) W „Monitorze Polskim* o- 
głoszono sprawozdanie P, K.K. P., 
z którego wynika, że na dzień 10 
sierpnia były w obiegu 24 miljar- 
dy z górą banknotów polskich. 


Rejestracja mężczyzn do świad- 
czeń wojennych. 


(w) Ogłoszono rozporządzenie 
R. 0. S. o dokonanin regestracji 
mężczyzn w wieku od 17 do 60 
lat dla dokonywania świadczeń 
wojennych. + 


Zapał wśród inteligencji. 

(w) Śwłeżo mamy do zanoto- 
wania fakt, świadczący 0 zapale 
gorącym wśród naszej inteligen- 
oji. Jako ochotnicy do 19 pułku 
artylecji polowej zgłosili się: Me- 
nard-Downarowicz I p. Jerzy Iwa- 
nowski—bylt ministrowie, p. Oze- 
sław Ponikowski I p. Stamirowski 
znani działacze społeczni i prze- 
mysłowoy. 


Odezwa związku ziemlan. 


(w) Zarząd główny Związku 
ziemian ogłosił odezwę, w której 
wzywa swoich ozonków, aby wo- 
beo pomyślnego przebiegu do- 
tychczasowej kontrofensywy po- 
„wrócili do swoich powiatów, uwol- 
nionych od najazdu, a to w celu 
śpiesznego zabezpieczenia folwar- 
ków i jaknajżźwawszego przystą- 
pienia do pracy. 


Kary śmierci. 


(w) Sąd wojskowy okręgu gone- 
"ralnego warszawskiego jako sąd do- 
rażny zósądził wyrokami z dnia 14-go 
sierpnia 1020 r. szer, Pereca Szejnojza 
z 1 p. p. Leg. syna Chąlma í ity za 
zbrodnię dezercji z par, 69 w, k. k. oraz 
szer. Tomasza Krawczyńskiego z 13 p. 
p. syna Tomasza I Jaljanny za zbrodnię 
dezercji 4 par. 69 w. K. k.na wydaienie 
z wojska | karę śmierci przez rozstrze- 
lnnie. Wyroki powyższe wykonano w 
dnia 14 sierpnia 1920 r., o godz, 21 m. 

10 w cytadeli, w Warszawie. 

' (w) Sąd wojskowy Okręgu General- 
nego Warszawskiego, jako sąd dorażny, 
skazał na wydalenie 4 wojska 1 karę 
śmierci za dezercję szeregowca Slążaka 
Władysława z pierwszego pułku piecho- 
ty, Cieszkowskiego Csesława z 6 puiku 
piechoty i Kowalskiego Władysława 66 
pułku piechoty. Wyrok wykonano, 


Ceny maksymaine. 

(w) Ogłoszono rozporządzenie 
gubernatora wojennego o cenach 
maksymalnych. Rozporządzenie 
to zawiera ceny 60 najważniej- 
szych produktów. Za przekrocze- 
nie tego rozporządzenia grozi od- 
danie pod sąd doraźny. 


7 RADY MIEJSKIEJ. 


Onezdajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej rozpoczęło się a godz, 
8-nj. z- dwugodzinnem opóźnie- 
niem. | 
Po odozytanin komunikatów 
stwierdzono brak quorum. Ponie- 
waż ze wzglądu na to, iż 18 rad- 
nych wstąpiło do armji ochotni 
czej. trudno tak zdekompletowa- 
nej Radzie utrzymać prawem prze- 
pisane quorum, wobec ważności 
jednak spraw, będących na po- 
rządku dziennym, zwłaszcza Wy- 
boru członków komisji administra- 
cyjnej, jednorazowego podatku na 
rzecz ofiar wojny, przewodniczący 
Kern poddał pod głosowanie, czy 
pomimo braku quorum Rada prag- 
nie kontynnować obrady. Więk- 
szością postanowiono obrady kon- 
tynuować. 

Załatwiono też sprawy naste- 
pujace: 

Zgodnie z nagłym wnioskiem 
N. P. R. z jednorazowego nad- 
zwyczajnego podatku, nchwalonego 
w dnia il sierpmia r. b., posta- 
nowiono jedną trzecią część prze- 
znaczyć na specjalne cele wojen- 
ne do dyspozycji Naczelnika Pań. 
stwa. 

Przeszły nastąpnia dwa nagłe 
wnioski frakcji P. P. 8. w spra- 
wie reprezentacji ciat samorządo- 
wych w Komitecie Obrony Pań- 
stwa, oraz Komendzie straży oby- 
watelskiej, jak również co do zmia- 
ny postanowienia Rady w sprawie 
zasiłków dla pracowników miej- 
skich, wstępujących jako ochotni- 
cy do wojska. Obie te nchwaly 
brzmią jak następuje: 


W sprawie Rady Obrony Pań- 
stwa i Straży Obywatelskich. 


Rada Miejska protestuje prze- 
ciw protegowaniu skrajnej reakcji 
przez odnośne władze przy mia 
nowaniu pełnomocników Komitetu 
Obrony Państwa i komendantów 
Straży obywatelskiej, widząc w 
tem zatrważający objaw lekcewa- 
żenia interesów warstw pracują- 
cych. Rada Miejska uznaje, że 
powołanymi do wyboru są tylko 
instytucje, reprezentujące ogół 
ludności: gminy wiejskie, sejmiki 
powiatowe i samorządy. Stwier- 
dzamy, że odzwierciadleniem wpły- 
wów na terenia miasta i powiatu 
jest skład Rady Miejskiej i Sej- 
miku. W tym celu dla zapewnie- 
nia posłachu, 


stanowisk komitetów obywatel- 
skich, komendy straży obywatel- 
skich domagamy sią na terenie 
Łodzi zgody odnośnych ciał sa 
morządowych, Stwierdzamy, że W 
większości mianowanymi na wo- 
jewództwa komendantami straży 
obywatelskiej i Komitetów Obro 
ny zostali przedstawiciele kapi- 
talistów, obszarników i reakcji — 
Rada Miejska domaga się, ażeby 
w skład komendy straży obywa- 
telskich w Łodzi weszli wyłącz- 
nie przedstawiciele większości ro 
botniczej łódzkiej Rady Miejskiej. 
Klasa pracująca, stojąc w chwili 
obecnej na straży ładu i porząd- 
ku, pragnie widzięć również na 
stanowiskach kierowniczych swo- 
ich przedstawicieli. Rada Miejska 
wzywa wszystkich zdolnych do 
noszenia broni do masowego za- 
plsywania się do Straży obywa- 
telskiej, uznając, że tak, jak w 
chwili wypędzenia z Łodzi oku 
panta, tak 1 dzi$ robotnik łódz- 
ki stanie na swoim posterunku”. 


Fo przeprowadzeniu konferencji 
obie frakcią znałazły punkt. wyjścia 
w oświadczeniu przedstawicieli P. P.S. 
iż cofa swój protest, jako obelżywy 
dla frakcji P.P,S. i nieuzasadniony, 
który wypłynął wskutek niezrozu- 
mienia motywów frakcji P.P.S.. tym- 
bardziej cały konflikt przypisać ną- 
leży nieporozumieniu. iż przy głoso- 
wania nad rewizją uchwały i reduk- 
eją zapomóg co do ochotników 
w wieku poborowym głosowali za 
wnioskiem P.P.S. także i ezłonko- 
wie N.PR. Radny Dolecki ze strony 
frakcji P.P.S. ałóżył wyjaśnienie 
motywów wniosku co dó rewizji 
uchwaly, iż kilkudziesięcioletnia hi- 
storia walk o niepodległość Ojczyz- 
ny, toczona w najcięższych dla Pol- 
ski chwilach, wyklucza nawet cień 
myśli o fałszywem zrozumieniu po- 
badek waioskz, 


karności i powagi 
przy obsadzaniu odpowiedzialnych |. 


Piatek 20 sierpnia. 1920 r. 


Wiadomosci; bisżące 


Rozszerzenie kompetencji 
polic 


W dziennikn nstaw opubliko- 
wano rozporządzenie Rady Obrony 
Państwa w sprawie tymozasówych 
zmian dotyczących organizacji i 
zadań policji państwowej. 

Według tego rozporządzenia, 
policja jako organ władz państwa- 
wych i samorządowych oprócz 
zwykłych zadań polegających na 
ochronie bezpieczeństwa państwa, 
tuizież. bezpieczeństwa, pokojn 1 
porządku piblicznego, może być 
użyta dla celów wojskowych. W 
tym wypadkn policja jest obowią- 
zana do ścislogo -wykonywania 
rozkazów wydawanych przez właś- 
ciwe władze wojskowe, 

Funkcjooacjusze policji popet- 
niający czyn przestępstwa, podle- 
gają wojskowym ustawom karnym 
i wojskowym sądom karnym. — 
Władze wojskowe mogą wydawać 
policji „rozkazy bezpośrednie, W 
czasie trwania mocy obowiązują 
cej rozporządzenia, policja w sto- 
sunku do osób wojskowych, otrzy- 
muje nprawnienie wojskowej żan- 
darmerji. W służbie wartowni- 
czej otrzymuje prawa wart woj- 
skowych. 


Rozporządzenie o cenach na 
obiady. 


Okrógowy Urząd walki z li- 
chwą, celem zabezpieczonia osób, 


stołujących się w restauracjach, 


barach, jadłodajniach i t. p. za- 
kładach gastronomicznych przed 
wyzyskiem, wydał następujące roz- 
porządzenie: Cena za obiad z 2-ch 
dań w restauracjach, barach, bu- 
fetach publicznych i wogóle w 
zakładach, gdzie się odbywa sprze- 
daż napojów wyskokowych, nie 
może przekraczać marek 22 w 
zakładach | kategorji, a w zakła- 
dach II kategorji, t. j: I rzędu z 
mniejszymi kosztami administra 
cyjnemi mk, 20 i w zakładach Hi 
kategorji, t. j. zakładach drugo- 
rzędnych mk. 17. Czas obiadowy 
liczy się ad 1 do 5 po poł, w tej 
porze podawanie potęaw a la car- 
16 jest wzbronione. W pensjona- 
tach, kawiarniach, mleczarniach, 
jadłodajniach, garkachniach *bez 
sprzedaży Spirytualji cena obiadu 
może być droższa I kategorji o 
15 proc., oraz II i TIE kategorji o 
10 proc. 


W sprawie zasiłków dla ochot- 
ników. 

Wszyscy pracownicy miejscy, 
urodzeni w 1885 r. i późnieszych, 
jako objęci już ogłoszonymi po- 
borami, mogą otrzymywać tylko 
jednorazowe zasiłki, przyznane dla 
idących do wojska z poboru uchwa- 
łą z dnia 15 lipca. 

Wszyscy pracownicy miejscy, 
urodzeni w roku 1884 i wcześniej- 
szych, w razie wstąpienia do armii 
ochotniczej do dnia 1-go września 
otrzymują pobory w myśl uchwały 
Rady Miejskiej z dn. 15 lipca. 

Frakcja radnych N. P. R. zgło- 
siła protest przeciwko uchwaleniu 
przez Radę wniosku P. P. S., jako 


tamującego napływ ochotników dof. 


wojska. 

Prezydent Rżewski w imieniu 
P. P. S. wyraża oburzenie na ta- 
kie zrozumienie intencji frakcji, któ- 
ra pragnęła nie dopuścić do spe- 
kulacji ha zasiłki przez tych, co i 
tak by z poboru pójść musieli. 

Frakcja P. P. $. uczuła się obra: 
żoną protestem N. P. R. i dia wy- 
brnięcia z trudnej sytuacji zarzą- 
dzono przerwą dla omówienia kob- 
iiiktu na konierencjach ad hoc prze: 
prowadzonych poufnie przez obie 
partje. 

Co do przekazania części po= 
datku na cele wojenne na ręce 
Naczelnika państwa zaprotestował 
radny Nowosielski, twierdząc, iż 
należałoby uchwalony fundusz od- 
dać nie pojedyńczej osobie, lecz 
do dyspozycii Rady Obrony Pań- 
stwa, jako najkompefentniejszej. 

Do komisji administracyjnej je- 
dnorazowego podatku na rzecz 
ofiar wojny powołane zostaly- na- 
stępujące osoby: radńy Chwalbiń- 
ski, Przybylski, Kern; Wójciak, 
Helman i Kapłan z ramienia Rady 
Miejskiej, oraz Rżewski, Klocman i 
Wojewódzki z ramienia magistratu. 


Z Komendy $. O. na m. Łódź. 


Komenda S. O. na m, Łódź 
wzywa wszystkich ochotników, zë- 


pisanych w Biurze Zaciąg wam 
pezy ul. Czerwonej pod NÑ s8, do 
stawienia bio W. dniu dzisiejszym 
przed Komisją Kwalifikacyiną. 
Komisja ta urzędować będzie od 
godz. 10 rano do l-ej i od 5 do 
8 wiecz, Zwraca się uwatę, że 
leritymacje otrzymają li tylko ci 
ochotnicy, którzy zadość nczynią 
powyższemu zarządzaniu. 


Przeciwko ekscesom antyży- 
dowskim. 

Miejscowe urzędy otrzymały 
okólnik treści następującej: Posu- 
wająca się od wschodu Rosja bol- 
szewicką, w której tak wybitną ro= 
lẹ, według powszechnej opinii, gra- 
ją żydzi, wywolała wśród społe- 
czeństwa polskiego żywe i podnie- 
cone nastroje przeciw miejscowej 


ludności żydowskiej, którą bezkry- 


tycznie łączy się w jeden obóz wro. 
gi państwu polskiemu i sprzyiający 
armii bolszewickiej, 

Na tle tych nastrojów, jak o tem 
napływają liczne informacje, ostat- 
niemi czasy wynikają częste eksce- 
sy i czynne wystąpienia niektórych 
grup naszego społeczeństwa prze- 
ciwko żydowstwu, 

Nastrojom tym przeciwdziałać 
należy przez wyjaśnienia, że żydzi 
w Polsce bynajmniej nie stanowią 
obozu jednolitego 1 w państwie 
praworządnem i tolerancyjnem nie 
wolno za występne czyny jedno- 
stek czynić odpowiedzialnym całe- 
go odłamu ludności. 

Wobec tego starostwa poleca- 
ją: 1) przeciwdziałać propagandzie, 
zwróconej przeciwko żydom, jako 
takim, bez różnicy ich tendencji 
politycznych; 2) ukrócić za pomo- 
cą wszystkich  rozporżądzalnych 
środków ekscesy i nadużycia z pro- 
pagandy takiej wyplywające, 8) w ra- 
zie jakichkolwiek zatargów na tle 
narodowościowem należy niezwło= 
cznie interwenjować, udzielając słu- 
sznej opieki i ochrony napastowa- 
nym bez różnicy narodowości. 

Z Sekcji propagandy. 

Sakcja Propazandy niniejszym 
podaje do wiadomości, że w pią- 
tek dnia 20 b. m, o godz. 8.30, 
w lokalu IT-wa Krajoznawczego 
(AI. Kościuszki 17), odbędzia się 
zebranie pp. członków Sekcji. 

Że względu na ważność poru- 
szanych spraw, obeoność wszyst- 
kich konieczna. 


Sąd nad ekscesami. 


We środę dn. 18 b. m. odbył 
się sąd polubowny nad sprawca- 
mi zajścia w szpitala w Chojnach 
przeciwko dr. Tenenliaumowej. 
W skład sądu wchodzili: prezy- 
dent Rżewski, jako supperarbiter, 
ławnik wydz. drzew. publ. inż. Na 
kielski, przedstawiciel związku le= 
karzy, dr. Tomaszewski, przedsta 
wiciele związku szpitalników pp. 
Balcerzak i Bazaliński, oraz rad- 
na Łętowska, Oskerżał inz. Na- 
kielski, Po przesłuchanfu wszyst- 
kich pracowników szpitala, jak 
również świadków strony przeciw- 
nej, obroną wnosili pp. Balcerzak 
i Bazaliński, wskazując głównie 
na to, że zajście nie było aktem 
premedytacji, jak twierdzi poszko- 
dowana oraz wydz. zdr. publicz: 
ale odruchem żywiołowym prze- 
ctwko brutalnemu zachowaniu się 
kierowuiczki szpitale, - Wyrokiem 
sądu 4 osoby, winne bezpośred- 
biego ndziału w zajścin, zostały 
zwolnione z zajmowanych posad, 
zaś pozostałych 6 osób, jako nie 
biorących bezpośredniego udziału, 
sąd postanowił przenieść do in- 
nych szpitali. Sąd przyznął oskar- 
żonym pobory za qzag zawiesze* 
via ich w pracy. Wobec zapa- 
dłego wyroku związek peacowni- 
ków *szpilalnych ma się Zwrócić 
do starostwa łódzkiego © umorze- 
io sprawy. 


Zebranie organizacyjnę Związku 
Strzeleckiego. 

Z inicjatywy O.K.P.P.P.S. od- 
będzie się w sobotę dnia 22 b, m. o 
godz, 7 wieczorem w Sali posiędzeń 
Rady Miejskiej zebranie organizacyj- 
ne Il-go oddziału Związku Btrzelec= 
kiego. | 

Losy Pogotowia. 

W uzupełnieniu wczorajszej 
wzrmianki o uieprzyznaniu subsud- 
jum dia Pogotowia Ratunkowego 
mazistrat oswiadczu, że, wypowia: 
dając się ża zlikwidowaniem Po- 
otowia, jako samodzielnej insty- 
tucji, bynajmniej nie miał i nie- 
ma zamiaru pozbawiać miasta po- 
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mocy, udzielanej dotychczas prze? 
Pogotowie. Wobec tego, 2e iste 
nienie w dotychczasowej formie 
pogotowia, którego bndżał w wg 
sokości 90 proc. pokrywę miasto, 
pociąga za sobą wydatki niewspół- 
mierne do usług, jakie ta insty: 
tueja oddaje, koniecznem jest wią- 
czenie jej do całokształtu gospo 
darki szpitalnej, gdyż tylko w ten 
sposób można będzie zużytkowuć 
racjonalnie zarówno personel, jak 
i inwentarz, a tem samem obni- 
żyć koszta utrzymania instytucji, 
której użyteczność nie podlega 
dyskusji, $i 


Z Harcerstwa. 


Komenda Drużyn Hącgergkich 
im. Tad. Kościuszki Stow, „Har- 
cerz Polski“ w Łodzi, wzywa 
wszystkich harcerzy 1 i H druży- 
ny, bie pełniących służby wojsko: 
wej, do stawienia się na zbiórkę 
w dniu 21 b. m. (w sobotę), o'g. 
5 popoł. w lokalu przy ul. Gdań. 
skiej (Długiej) N 87. 


Teatr Polski. 


Wydział budowlany magistratu 
ukończył szereg mniej, lub więcej 
zasadniczych przeróbek i udoskonalej 
na scenie i widowni Teatru Polskiego, 
Prócz nowej instalacji świetlnej, na: 
wego heryzontu panoramicznego, zbu- 
dowano artystyczne prosceainm, któ 
na wzór wszystkich  najnowszya 
konstrukcji ramy scenicznej w formią 
półokrągłej schodów monumentalnye 
łączy salę widzów ze sceną; przy tę 
kombinacji uzyskano jeszcze jeden 
rząd foteli „literowych”. 

Od jutra rozpoczynają się próby 
generalne bez suflera ž „W yzwołenią* 
(premjera wa czwartek, dn. 26 b, m.) 
i s „Pana Jowialskiego* (premjera w. 
sobotę, dn. 28 b. m.). © 

+ Bilety na pierwsze czwartkowe 
widowiske dramatu Bt. W yspiańskie 
nabywać możns od poniedziałku dnis 
23 b, m. od godz. 10 rano do 3 pe 
połud. w cukierni W. P, Komara 
(róg Piotrkowskiej i Benedykta) oraż 
od 5—8 wiecz, w gmachu teatry 
(Dzielna 18). 


Z sądów. 
Sprawa por. Wąsowiczą. 


Onegdaj o godz. 9 rano w 84- 
dzie wojskowym przy ul. Moniu- 
azki nr. 2 rozpoczęła sią sprawą 
por. Wąsowioza, byłego kierowni= 
ka łódzkiej Powiałowaj Komisji 
Uzupełnień. Por. Wąsowicz, jak 
wiadomo, oskarżony jest o poble- 
ranie łapówek od popisowych za 
zwalnianie ze służby wojskowej. 
Wobec taro rzecz zrozumiała, iż 
w szerokich kołach społaczeństwa 
łódzkiero proces ten badzi żywa 
zainteresowanie. ! 

Na ławie oskarżonych, wespół 
z porucznikiem Wąsowiczem, ga- 
siadają współoskarżeni 6złonko- 
wie komisji: Jan Prokopińggi i 
Karol Fritsche. Do sprawy sa- 
wezwamo 84 świadków. r 

Posiedzeniu sądowemu prgc- 
wedniczył kap. Wyrzykowski. Pa 
odczytania akfn oskarżenia prze= 
słuchany został pierwszy por. Wą: 
sowicz. è 

Pierwsze posiedzenie zostało 
w całości poświęcone przesłuchi- 
waniu por. Wąsowioza, który m 
przekonaniem przemawiał, zbija- 
jąc punkty oskarżenia przekóný-= 
wająsymi argumentami. Wszystko 
w procesie jego oparto na pogło- 
skach, jak np, o otrzymaniń ` ja- 
koby t i pół miljona mśrók ła- 
pówek przez oskarżonego. Qd- 
pierał on wszęlkie oskarżenia, do~ 
tyczące uwolnienia od służby 
wojskowej popisowych Freluda, 
Goldberga, Zzlberewajga, Burke* 
go i innych z wielką stanowczo- 
ścią, 

Pr Wągsowicza bronił adw, 
Piotr Kon, zaś Friczego adw. 
skanas. 

W drugim dniu przesłuchano 
cały szereg świadków. / Wyrok 
zapadnie dziś lab jutro. f 


Gielda towarowa w Lodzi, 
Dnia 19 sierpnia 4920'E." 
Przędza bawełn. w żądaniu trang 
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głoszenie. 
Podaje się do wiadomości czynnych wytwarzających znkładów 


przemyslowych m. Łodzi, 


oraz firm i instytucji, uprawnionych do 


korzystania z deputatu żywnościowego, w myśl rozporządzenia Minister- 
‘stwa Aprowizacji z dnia 8 października 1919 r.,że celem uzyskania 
„adnośnego przydziału `na miesiąc październik 1920 r., winny złożyć 
'do Miejskiej Komisji Kwalifikacyjnej, ul. Srednia 16, Oddział Żyw- 
mosciowy, imienną listę swych pracowników, niezależnie od rodzaju 
ich zajęcia, zaświadezoną przez p. Inspektora Pracy, a także własno- 
ręcznie pokwitowaną z odbioru żywności przez każdego robotnika, 


'do i września 1920 rr. 


Zastrzega się, że listy, złożone po tym terminie, będą kwalifi- 


kowane na miesiąc listopad 1920 roku. 


To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i instytnofi już 


zarejestrowanych w ubiegłych miesiącach. 


Miejska Komisja Kwalifikacyjna 
przy Magistracie m. Łodzi. 


Do plerwszorzędnej firmy włókienolczej putje sig: 


"Pomocnika magazyniera 


(chrześc.) 


> Zdoln. Biuralisty- -(tki) 


(chrześc.) 


Oferty sub „Włókno do admin. „Głosu“, 


Giiyńazjina 


R.Sobolewskiej 


Bługa 90. 


Egzaminy wstępne I poprawkowe rozpoczną 
się dnia 26 mierpnia r. b. 
Obowiązkowe zapisy dawnych uczenie 1 
zowych kandydatek przyjmuje codziennie 
kancelarja szkoły od g. 10—12 w poł. 

850—3 


"Pierwszy raz 
w £odzi. 


850—1 


Dr. S. KANTOR 


Specjallsta chorób wene- 
rycznych, skórnych 
ł moczopłełowych. 
Leczenie woniedzać Róstgena 

światlem, 
biwajówaka NA 144, 
róg A 


—8 jay 4 gni pań od syty m 


Jadąc Z Poznania 


do Łodzi zgubiono portfol s do- 

kumentami wojskowymi | in- 

nymi papierami oras pieniądze, 

Zwrócić za geere em: 

rg 8101 m Trafimow 
otr. 


Pierwszy raz 
w £odzi, 


Dzieje przemytniczki 


(CARMEN) 


Dramat w -oiu aktach słynnej włoskiej fabryki „CINES%, 
Początek 1-go przedstawienia o b p.p, ostatniego o 9.15 w. 


EE” Do obrazów przygrywa quartet pierwszorzędnych muzyków. 


Kerig meble, dywany, 
4 garderobę, futra, bie- 
Wznę, różne sprzęty do- 
mowe, płacę najlepiej" 
Benedykta 19, w sklepie 

55—30 


[opie meble, dywany, 
garderobę, futra, bie- 
liznę, różne sprzęty do» 
mowe; płacę „najlepiej 
Benedykta m, (R 
ter. Łażnik. 


foru wyćzeski i o i ode 
padki od włosów. Płacę 
dobre ceny, A, Wiener, 
Nowo Cegielniana 7. —8 


pe Doztysta z ó-nią 
praktyką poszukuje 
posady. Oferty aneta 
w „Głosłe* dla K, D. 31-3 


eble różne, maszynę, 
«l zegar, kolyskę sprze- 
dam tanio, Piotrkowska 


OnłOSZENA 


MAL parea 


bę, futra, bieliznę, róż- 
ne sprzęty domowe, płacę 
najlepiej. Chrzanowicz, 
Wólczańska 43 m. 6, 
À. 1. A - Taniej, niż w wszę- 
dzte, Resztki i 
ze sztuki różnych towa- 
rów okciowych. KIilń- 
Po Beria 40 
„ 10. 


74-20 
i SG szafę, Qtoma: 

stół, krzesła, 
różne fobiari wyprze- 
dam. Piotrkowska 261, 
m. A, front. 679—0 
|sesa P. Pipil pikow waj 


Piotrkowska 132, m, 14,4% 224 m. 8. 27—iU 
joku póz przyjezdnych jerez matematyki 


poszukute gimnazjum 


qkuszerka Nowakowska żeńskie, Oferty przyjmu- 


powróciła, Przyj zat je red, „Głosu* sub. P.S. 
ed 9—12 1 cd 8—6. Ul 40—2 
Dziejna ôt, 5ti—>  "q enerche un Francais 


u pour prendre leçons 
de conversation franyaise 
en. change de polonnatse 
cons „M.* 690—2 


pokój umeblowany dla dla 
kobiety do wynajęcia. 
Widzewska 50, m. 16, od 
2—4. 38— 


uchalter- korespondent, 
pierwszorzędna siła, 
serek posady w s0- 
idnej firmie, Oferty pod 
„Sumienny: przyjmuje 
Alm, „Glosa“. 21 


pisis maszynistka 2 
praktysą biurową, sie- 
mioklasowem wyksatał- 
<ceniein, poszukujB posa- 
y maszynistki - kores- 
pondentki ewent, kasjar- 
i. Oferty sub. L. L, do 
„ilosa*, 12-2 


rę sprzedania komplet 
maszyn używanych w 


obrym stanie, do przę 
dzenia lin i pakuł, Wia- 


pokój do wynajecia ume- 
blowany, dla pojedyń- 
czej osoby. Oferty sub. 
R. A. do do „Głosu*, 27—1 


pokój (umeblowany z u z u- 
trzymaniem na parte- 
rze, ze, Benedykta 18, m. s, 


ponter er angielski półtora- 
roczny ułożony do 


domość: Ham, Wólczań-| sprzedania. Kilińskiego aszport niemiecki, pua „ niem, wydany 
E Ke rai 28-213 97 49-53 wyd, w Łodzi. | 672—3 w Łodzi. 52 
PRENUMERATA: Miesięcznie Mk. 50—, Kwartalnie Mk, 150.—, Za odno- SZE IA: 4 
„ szenie dopłaca się Mk. 5.— miesięcznie, Hai ag nę 
= === przez pocztę miesięcznie Mk. 60—, Kwartalnie 1 amame ZA TA A 


potrzebna zdolna pod- 
ręczna do kapeluszy 
Sienkiewicza 50, m. 2. 

10—8 


psa- psa-wilka czystej rasy 
młodego sprzedam, — 

Główna 6, sklep galan- 
teryjny. 779—3 


poszukuję pianina do 
wynajęcia tewentunl. 
nie krótki fortepian) wy- 
lącznie do własnego u- 
żytku, Oferty sub, „J. J.* 

854—3 


ółdz'ennej posady po- 
szukuje buchalterka- 
korespondentka: polski, 
niemiecki. francuski, bie- 
gła mnszynistka, 'Wa- 
runki przy stępne. Oferty 
dla „Półdnia”, 856—1 


[p ynowane gospodyni 
(izrnelltka) poszukuje 
posady pielęgniarki lub 
gospodyni. Oferty sub. 
„K. L. 12% do „Głosu“, 
861—' 

gowo przewo poszukuje roboty 
szewckiej; robię wy» 
wrotki, szyte, szpilkowe. 
Clesak, Skwerowa 20. 6-3 


Sprzedam 2 łóżka, Bza- 
fẹ, otomanę 1 bieliż- 
paee Piotrkowska 189, 

797—6 


gina poszukuje po- 
sady na folwarku lub 


3|we dworze. Oferty do 


Adm. „Głosu* sub. I, K 
Stb 


felczerski z po- 
wodu wyjazdu do 
sprzedania, Dluga N ô. 
amże zegar gazowy, że- 
lazko elektryczne i or- 
kiestrum, c 


[fpnowska Gusta zgub, 


l ryk 


Zagranicy Mk. 75,— miesięcznie. 


Bedaktcr i wydawca Marceli Sachs. 


Fab 


Płąfek 20 sierpnia 199 r. 


Poleca Sz, odbiorcom: 


ską Kale i krystal, tug ae; 
i mineralne, oleje mineralin 
ropę naftową, wazel nę techniczną 


osi, 


ryka Przetworów Ghemicznych 


Inż. T, Grabiański i D, Myślibórski 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Mè 85 (daw. Widzewska 
BIURO SPRZEDAŻY—Piotrkowska 62 


Szkło wodne; kwas solny, sól glauber- 
olej turecki, eleinę, szpiki oleinowe 
e; gazowe, smary „Tovotta* i do 
Ł d. 130—3 


W ładunkach wagonowych I detalicznych po cenach hurtowych. 


IUwaga! 


Sprzedaje się nowe czar 
ne skórzane UBRANIE. 
Dowiedzieć się można: 
Szkolna Nr.17 m. 10, od 

gods, 1-6. 74—3 


Do sprzedania 


2 maszyny oj (Pasa 

„Mercede 1 C 
en tal 

WRIKERTIBRAUN 
Nawrot 20. 63-2 


Absolwent 
Politechniki Warszawskiej 


przyjmie posadę nanczyciela w 
DIEA JAIE TAVE obo 
pocjaln izyka, che: 
mktematyka, Oferty sub, kj 
do Adm. „Atosu“. 75—32 


Jadąo z Rudy 


do Łodzi został zgubiony 
portfel z paszportem I za- 
swiadczeniem biura reje- 
stracyjnego na imię Men- 
dla Cykllka oraz rózne 
dokumenta I 400 mk, go- 
tówki. Łasknwy znalaąca 
zechce zwrócić za wyna- 
grodzeniem do M, k- 
od | lika, Piotrkowska 62, 0-8 


paska boj 
Limy. toto, daaa A iea hae 3 
PiekrkOORE 9, lewa 
oficyna, il pei mąkę 


zie naukowym, 


l nia, błały w bronzowa 
łaty, Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, ul. Ro 
kicińska 20, Makowski, 
740—B 


Zagobione dokumenty: 


fe zgub. paszport fa- 
milija epp dA b 
dzi na 8 


zh 


dany w 

1. 4 Berenstein, n Cegielnia» 
na 20, zgubil aseku» 

rację N 3670 wartosol 

2004/00 od okopo yrani 

Wuldas Uie 


Aria ang weris 
gra Korii weglowy 


ER Salama Hersz 


ubil paszport nie 
miecki, wydany w Łodzi, 
85:— 

jów Jadwiga zgubila 
paszport niemiecki, 
wyd. ` w Łodzi, 18—3 


grener Reinhold zagubił 
portfel » pieniędzmi i 
paszport rosyjski, wyd. 
w Łodzi, Zwrócić pasz 

poet Rzgowska 17a. 
704—3 


goghówna i Dina zgubiła 
szp. niem. wydany 
w Łodzi, 113—3 


‘zichon Tomasz zgubił 
L legitymację na 4 osoby. 
14—1 

(zarna Blima zagubiła 
pnszp, fam, wydany 

w v Terespolu, 49—3 


(kier Cyrila zgub. kartę 
_Węglową, 

forse Hune vel Hugo 

zgub paszport nie 

miecki, wyd, w Łodzi. 

23—3 

ajn Ida zgubiła pasz- 


port niemiecki, sprze! 
w Łodzi. 146—3 


i ręce Władysław zgu- 


bit paszport rosyjski, | w 
wyd. w gininie Górki oraz |” 
artę rejestracji pobo- 
rowej i swiadectwo ZA 
karskie. 


jjbuszyo Fajga Kaa EA- 
„m nblła paszport, wyd. 
nttusku. 741—3 
lper Helena bila do- 
Ewód ps vae me w 
Mińsku, 
fóward Bteigert ai 
kartę węglową, Wól- 
czanska 137, 18—| 
pojamonwee Kajia zgubiła 


gingt ples do polowa- 


»|przez Komisarjat m, Ka- 


$1-1 dzi 


W szkołach 


ndsiela lokcji palskiego, nle- 
laleckiego, p ierni l steno- 
grafjl naocesyciel s podro 
Albort Ledor, autor SE 
ków naukowych. Dz 


Ekspedjent 


obznajmiony w branży 
bawełnianej, może się 
zęłosić do farbiarni. 


aż R. Schmeller, ną "e" 


G 


OGŁOSZENIE, 


Celem ustalenia pretensji Rzeczypospolitej 
Polskiej do Rosji wzywa się ninłefszym wszystkich, 
którzyby s poniżej uwidoczntonych tytułów mle- 
Mby jakąkolwiek pretensję do byłego rządu sa- 
borczego, aby bezzwłocznie zgłosili mzasadntone 
swe żądania. 

Wszystkich tych, którzyby posiadalt jaktekol- 
włek dane, dotyczące poniżej podanych tytułów 
1) do 4) wzywa stę, nby takowe również zgłosiły 
w moim biurze, Al. Kościuszki 35,,w Łodał 

Inż. drogowy powłatu łódzkiego. 


1) Należności przypadających osobom fizyoz- 
nym ! prawnym, wynikające s umów z rządem 
rosyjskim lub jego organami, zawartych w przed- 
miocie wszelkich dostaw, wykonania budowli, 
przesiębiorstw ect., oraz w przedmiocie wykonania 
prac wszelkiego rodzaju. , 

2) Z ewakuowanego inwentarza | majątku, 
przynależnego do urzędów państwowych (urzą 
dzenia techniczne, jakla mają być zwrócone, oras 
obliczenia wartości Inwentarza nle podlegająceg 
zwrotowi). Srodki żeglugi rzecznej I komuni acji 
lądowej wraz s materjałem drogowym, ję jg tycia 
techniczny, archiwa, akta, dokumenty i CRIS 
naukowe, 

3) Rewindykacji kapitałów, specjalnie przezna- 
czonych do wydatkowania na terenach b. saboru 
rosyjskiego, a znajdujących się pod zarządem 
rosyjskim instytucji centralnych. 

4) Wykazy ilości taboru rzecznego, przypada» 


d k, lędnie ich odelnkó A k 
potstodęcya u panadan Pott a) w faig | mebla, fortepiany, planon, kasy, delazon, 


| ) dn. 80, Il, 1917 r., c) w dzień obecny, 


piss Fajga Lajia gubila | MAENE 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 718—3 


elntuch Jakób śgubił 
dowód osobisty, wyd, 
w gminie Jarczow, ziemi 
lubelskiej, oraz kartę re- 


jestracjł poborowej, 44-3 


— oro za Z 


je Eugenjusz zqubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 705—3 


gezundhaft Szyja Lezor 
zgub, dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi, 32-3 


itis Owsej aqub. past- 
port podróży, wydany 


W rolach główn 
Ulubłenies" padinan. 


mieńca Podolskiego. 
72—3 


aliiski Jakób zgubił 
dowód osoblsty, ra 
2—: 


w Łodzi. ___ —_ 3 


qórecka Aurel ja Aurelja zagubila 
paszp. niem, wydany 


euman Regina zagubiła 
aszp niem. wydań 
łocławku, Öl 


w 


w Chojnach. 40—3 pihai ial Karolina zgubi 
amer Haskiel zgubił] Paszport wyd, ję zza 
kartę rejestracji po- AID EEŚ 
borowej, 41—3 pita Henryk zgub. paszp. 
orze Fajga zgub, pasz- |" Mem, wyd, w Lae 


port zagraniczny, wy- 
dany w Łodzi, 20—3 


(esz Michał zguł zgubił pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzł, 758—3 


jiczinsra ka Marjanna zgu- 
biła dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi, 80—3 
po Olga zgubiła le- 

gitymację chiebową 
Nr, 4177, 654-3 


[oszczyński Szmul Mord- 
ka zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Ło- 

860—3 


patkinowa Eleonora zgu - 
bita peset polski, 
wyd, w ryd. w Łomży 20-4 


jachmii Sziama Jan- 

kielewicz zgubił pasz- 
port Sa 12 RET 
w 756—3 


Richter Juljan zgub, ro 
ayjską wize (wld) ker 
duństwa pruskiego, oraz 
akt ś/ubny. Chojny, pw 
celarja. 17— 


jpg vwski Abrem à Lejzer 
zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi, 
oraz karte pobytu I różne 
dokumenty. 883—3 


tlllbach Dymitr Ditrich 
zgub. paszport niemle- 
oki, wyd. w Łodzi. 89-2 89-2 


Siowóć Tzrael | zgubił 
rdzy Mea 5 21 


[eytowicz loek zgubił 
dowód osobisty. wyd, 
w Łodzi. 706—3 


jykowica Abram zgub, 
paszport miemtecki, 
wyd, w Łodzi, 709—3 


|johtensztajn Toek Majer 
pn arden w, 
Ipszyc Mendel m T T ggüb, pasz- 
| peszpóx niemiecki. wy- SA „ale wyd, 
dany w Skierniewicach, 1. 381—3 
oraz kartę dż ies | 


ch bił 
l a da ecki, 


wyd, w Brze: Brzezinach. 84-3 


9—3 | jorgenstern Izrael zgu- zgu- 
ił kartę WESA 


jj dzowska Sonta í Ber- 
ta zagubiła paszp. 
tam. wyd. w Terespoln. 


len. za wiersz nonp. (str, 5 s2 
we 1 zaslnbinowe po Mk, 160 po tek 


) egzaminy dla painta Ae 


—B | karab 


| pasle Cowboya zez: 


|Pikuś ułanem *% 


Początek 1-go przedstawienia o godz. b po pag ostatniego 6 B15 w. 
Orkiestra pod dyr. p. L. Kantora. 


BF OWOCE m 
Warszawskiego Ziemiańskiego Z-wa Mleczarskiego 


Sprzedaż hurtowa od 5 funtów. 
Aleje Eeońciuszixi Nr. 29, 


SOO im 


Ry 898 


W 8-kl. Szkoło Handlowoj Żeńskiej 


C. Waszczyńskiej 


Zielona Aż 15 


jących rozpoczną 


się 
koje 30 sierpnia, 


dnia 20 sierpnia. 43-23 © 


poszukuje się mieszkania: 


2 pokoi z kuchnią lub 3 pokoi a używalnością 
kuchni. Może byo nienmeblowane. | 
Zawiadomió: Bionkiowlosa mr. 9, m. 6, 
Edmund Kunda, 82B—1 


Mik. 500.— nagrody I | 
We wtorek 48. It 1718 90 A, o go 6 w. na staoji| 
- e toe" ch żołnierzy odobrało raeczy oflqera 
p. tłomaocząc, że ten jest chory. (Byłyto: koszyk, 
tioo, amare anf płaszcz), Prees pomyłkę sámlas 
nu, wydano stnos? myśliwski innego oficera, 
Proszę ualinie o zwrot stucora lub wskazanie gdzia 
alg znajdnje do aiar eta Bagátu z4 powyższą 
DASTOJĄ, | 


Ważna dla przedsiębiorstw 
wszelkich gałęzi lil 
ŻAPROWADZANIA KSIĄG HANDLOWYCH 

SPORZĄDZANIR BILANSUW 
STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSOLĄ 
8 wwzgięda. przepliaąów Urzędu Walki a Lichwą | Gy. 
doprowadzanie do ądku ba 
chalterji, rozrachunk spólalków, ndzialowe 
ców 1 t. p. uskutecznia b». głów. buchalter 
Tow, Ako. 1 ekspert sądowy, Dyskrocje ab- 
solutna zapewniona. Referencje pierwszo» 
radas Za aesa przyjmuje Adm. „dłosu” 
„Eksport“ 


T KUMISÓWO - HANDLOWY. 


r 


Union“ 


d Aia JA 2, (lewa stronzy ` 


przyjmuje e do komisowej sprzedaży | kupus) 
na własny rschunek wszelkie towary, 


| 


obrusy, przedmioty sbytku i t. 
Warunki najdogodniejsze, 
Hurt. Pii Up Data 


P 
918-8 
1 


1 nową 


Karry Ziedł kinena 
NAD PROGRAMI 


m warszawska, W roll 


towaj pikuś rsteln 


api 


Abram zgub. | syta Moses b. ie. 
rejestracyjną, 


u WSA s p drze Td rok | 


3 gites Nusom Tarael 


Saidova WT vel Wła- a M ag Pe nie. 
dysław pda paszport Łodai, | 
20—48 


niemiecki, wyd. w Łodzi. 
ERa 


707- 
legitymaaje "oh: 


mukierss Wincenty z - 
"bit dowód aeoniaty, |i Kislogoh, 
Węgzzawski Nooch sg 


wyd. w gm. Czarnocin 
oraa legitymację c de bi? paszport niemiecki, | 
wydany w Ł w Lodzi. 850-3 bö 


Jgublono p KAT fam. ` 
niemieck 
Łodzi, na "E Gya 
Aleksandra NAA. 


Jestaęta kontrolka apro- * 
wizacyjna, wydana x 
magistratu m, Łodzi dla , 
robotników fabr. Niedź- 
wiedziński I Dziembor. 
864—3 


Jasia kwit M 431, wy- ' 


Sart re 


mioo 


Iidzką, 


ERA | 
po emleg 
dzi. RL 


oka Jakób esi 
kartą węglową _ 42-1 
goassa ymarski, zgub, 
legitymucję na 2 osoby. 
„| faube Ohejm Moszek 
zgub, dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi oraa nera 
rejestracji poborowej, 6-3 i- 
jjożniak Stanisława za- 
gubiła dowód osobi- 
sty, wyd. w Łodzi, oras 
kartę _węglową, 19—3 


4gluberg Zil-Luzer zgu- 
‘* bił paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 835-3 


gto "Fo" "M ks 


mial a D, ` 


pe ono o pasaport pol- E 

aat k . dzi, na 
aR Balame-Lejb Szat- 
702—8 


jeersyńaki Josek Lejb 


szport PRM, M 
Włoszcżowi paszport nic- 
dany we Bis. g | nieo 24 I: 
i 


polecają sklepy 727—8 


czajne: 250 fen. sa wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. Drobne: 40 fen, za wyraz, najmale 
400 M ej r e dea pracy 30 fen. wyraź. wgra" przed tekstem 8.00 Mk., w tekście 10 Mk 


(str,5 szp) 


Nekrologi: 3.50 Mk. za wiersz mę A j 
ə odpowiada . 


s "Za termin. gk ogłomz. | ofiar adm. n 


W drukarni „Ołosu Polskiego* Piotrkowska 86 


